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nego z Jego widzialnym pobytem wśród ludzi. Dzieło zbawienia zostało dokonane i 
Chrystus, uwielbiony przez Ojca, może przejść do niewidzialnego przebywania wśród 
ludzi. Wniebowstąpienie w świetle opisu ewangelii należy do objawień Chrystusa po 
Zmartwychwstaniu. Jest to ostatnie, jakby definitywne objawienie uwielbionego czło­
wieczeństwa Chrystusa. Człowieczeństwo Chrystusa opromienione chwałą Zmar­
twychwstania trwa nadal jako więź między Bogiem i ludźmi. Wniebowstąpienie ukazu­
je to w sposób przekonujący.

Jest jeszcze jeden sens Wniebowstąpienia. Wyrażają go słowa Chrystusa wypowie­
dziane do apostołów przed Jego odejściem: „Dana mi jest wszelka władza w niebie i na 
ziemi” Tę myśl wyraża szerzej św. Paweł w drugim czytaniu. Słyszymy tam, że Bóg 
Chrystusa „wskrzesił z martwych i posadził po swojej prawicy na wyżynach niebie­
skich, ponad wszelką zwierzchnością i władzą, i mocą, i panowaniem [...]. I wszystko 
poddał pod Jego stopy”

Zajrzyjmy do naszych wyobrażeń dotyczących nieba. Czy nie zawisły gdzieś one w 
przestrzeni, i to bardzo daleko? Jest to przecież „królestwo niebieskie”, czyli „królestwo 
Boże” O nim powiedział kiedyś Chrystus, że jest blisko: „Oto bowiem królestwo Boże 
jest pośród was” (Łk 17,21). Mówił także wtedy: „Istotnie przyszło już do was króle­
stwo Boże” (Łk 11,20).

Dla nas ludzi wierzących w Jezusa, Wcielonego Syna Bożego, jest rzeczą oczywistą, 
że w chwili Wcielenia niebo zstąpiło na ziemię i pozostaje tu nadal, choć w niewidzial­
nym wymiarze. My jesteśmy wtedy blisko nieba, jeśli trwamy w łączności z Chrystu­
sem. Zwłaszcza w łączności fundamentalnej -  przez łaskę. Czy to tak trudno zrozumieć, 
jeśli rzeczywiście wierzymy w naszego Zbawiciela jako Syna Bożego, a więc wszech­
mogącego Pana nieba i ziemi -  że niebo jest tam, gdzie Chrystus?

Niepotrzebnie więc w naszej wyobraźni odsuwamy niebo dalej od siebie. Gdzieś na 
krańce ziemi lub w przestrzenie niebieskie. Trafnie to wyraził rozmodlony poeta:

„Szukałem Ciebie w chmurach, na niebiosach
I na tej niskiej, pełnej grobów glebie,
I dzisiaj widzę, w radosnych łez rosach,
Że Bóg był bliższy mnie niż ja sam siebie” (L. Staff).
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Zostali napełnieni Duchem Świętym

Obchodzimy dziś uroczystość Zesłania Ducha Świętego i celebrujemy liturgicznie 
wielkie wydarzenie, które nastąpiło u samego początku Kościoła, pięćdziesiątego dnia 
po Zmartwychwstaniu Chrystusa, a dziesięć dni po Jego Wniebowstąpieniu. Chrystus 
spełnił wtedy swoją obietnicę daną uczniom, że ześle na nich Ducha Świętego, Ducha 
Pocieszyciela. Dopełnił w ich duszach dzieła, które rozpoczął za swojego pobytu na 
ziemi. Kiedy przebywali razem w Wieczerniku, naw modlitwie oczekując wielkiego 
daru z nieba, nadszedł ten decydujący moment: „Nagle spadł z nieba szum, jakby ude­
rzenie gwałtownego wiatru, i napełnił cały dom, w którym przebywali. Ukazały się im 
też języki jakby z ognia [...]. I wszyscy zostali napełnieni Duchem Świętym”
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Nie było to pierwsze udzielenie Ducha Świętego, poprzedził je bowiem fakt, o któ­
rym mówi dzisiejsza ewangelia. Oto w sam dzień Zmartwychwstania, kiedy najbliżsi 
uczniowie Jezusa byli zebrani w Wieczerniku, wieczorem przyszedł do nich On sam, 
przekonał o swej tożsamości, „ukazując ręce i bok”, przyniósł im pokój i radość. Wtedy 
to tchnął na nich i powiedział: „Weźmijcie Ducha Świętego” Pięćdziesiąt dni później, 
kiedy już Chrystusa nie było razem z uczniami, następuje Zesłanie Ducha Świętego w 
sposób manifestacyjny, publiczny. Zaczyna wtedy istnieć i działać ukształtowany mocą 
Ducha Świętego Kościół.

Zstępując na apostołów w dniu Pięćdziesiątnicy, udzielił im Chrystus daru języków. 
Mogli przemówić do ludzi przybyłych z różnych stron świata ich własnym językiem i 
trafić do ich przekonania. „I wszyscy zostali napełnieni Duchem Świętym, i zaczęli 
mówić obcymi językami, tak jak im Duch pozwalał mówić” Kościół zaczął więc prze­
mawiać mocą Ducha Świętego. I dzięki obecności w nim Ducha Świętego owa moc 
słowa pozostanie z Kościołem poprzez wieki. Potrafi mówić do ludzi różnych czasów, 
odmiennych przekonań, wielorakich kultur. Stwierdzamy to i w ostatnich czasach, ma­
jąc na uwadze zwłaszcza słowo do współczesnego świata skierowane przez Kościół 
ustami Jana Pawła II.

Już od pierwszych chwil swego istnienia Kościół prezentuje się światu jako wieloję­
zyczny. Obejmuje ludzi różnych języków. Mimo tej różnicy stanowią wspólnotę, bo 
Duch Święty umacnia w nich podstawową jedność. Tak pozostało i w ciągu później­
szych wieków. Duch Święty włączał w jeden Chrystusowy Kościół różnorodne kultury i 
style życia, inspirując dalszy ich harmonijny rozwój.

Na nas już zstąpił Duch Święty i posiadamy Go w sobie. Początek tego ognia z nie­
ba otrzymaliśmy na chrzcie świętym, spotęgowało je bierzmowanie. Czy jednak płonie 
w nas żar ognia otrzymanego z nieba? Czy żyjemy pełnią przekazanych nam darów? 
Ogień niepodsycany przygasa, a dobra nieużywane marnieją.

Jest jednak taki dzień w Kościele Bożym, w którym Duch Święty się nam przypo­
mina. Przychodzi przywołany mocą liturgicznego obrzędu, by w nas ożywić swe dary; 
by rozniecić w duszach umiłowanie prawdy i ożywić szlachetną miłość. To dziś, w 
dzień Zielonych Świąt, w uroczystość Zesłania Ducha Świętego.

Jako świadomi uczestnicy świętej liturgii włączamy się osobistym wołaniem w żar­
liwą inwokację dzisiejszego hymnu. Błagajmy Ducha Świętego słowami poetyckiej 
parafrazy liturgicznego tekstu:

„Przybądź, Duchu Stworzycielu,
W pełni darów żyznych wielu
Ciał ugorom ku weselu.
Palec Boga ręki prawej,
Ogień żywy, zdrój łaskawy,
Miłość pomnóż swe dzierżawy!
Spustoszoną pierś człowieczą
Siedmioraką napełń rzeczą.
Niech Twe maści niemoc leczą!
Myśli przyjmij we władanie,
Zmysłom światło niech się stanie.
Sercom -  dzielne miłowanie” (R. Kołoniecki).
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